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W przyszłem półroczu ,.Głos Narodu“ wy­
chodzić będzie ną dotychczasowych warunkach 
i z tym samym programem, dwa razy dziennie.

Dział powieściowy i korespondencyi zagra­
nicznych zostanie znacznie rozszerzony.

Oprócz dalszego ciągu arcydzieła Dostojew­
skiego „Karamazowy“, ukończymy przerwaną 
w skutek dłuższej nieobecności autora powieść 

Warsza\yy“, i rozpoczniemy druk bardzo zaj 
mującej powieści na tle stosunków panujących 
pod zaborem rosyjskim.

Zamierzamy również przywrócić tygodnio­
we dodatki powieściowe.

Listy z Wiednia, Lwowa, Warszawy i Pe­
tersburga, przyniosą czytelnikom bezpośrednie 
wiadomości z tych wielkich centrów, tak blisko 
nas obchodzących.

Upraszamy o rychłe odnowienie prenumera 
ty, celem uniknięcia przerwy w wysyłce dzień 
nika.

Prenumerata wynosi:
W miejscu kwartalnie z odnoszeniem 7 kr. 

20 hi* bez odnoszenia 6 kr.; miesięcznie 2 kor. 
z odnoszeniem kor. 2.40. na prowincyi kwartal­
nie 8 kor. miesięcznie 2 kr. 70 hl.

K o r e s p o n d e n c p i

WIEDEŃ, 23 czerwca.
Izba załatwia dalsze formalności. Przede- 

wszystkiem nastąpiło rozlosowanie na oddziały, 
które zajmą się sprawdzaniem wyborów, prze­
ciwko którym nie wniesiono protestu. Z Pola­
ków, zostajt p. Stwiertnia przewodniczącym & 
ks. Stojałowski sekretarzem jednego z oddzia­
łów. ,Skoro dostateczna liczba wyborów będzie 
zatwierdzonych, nastąpi wybór prezydyuzp.

Przy tej okazyi mieliśmy pierwszą rozpra 
WQ językową, Czescy referenci wyborów, prze­
mawiali po czesku i stawiali w tym języku 
wnioski; w skutek protestu ze strony żydów i 
Niemców, musieli powtórzyć swoje wnioski po 
niemiecku.

Konferencya przewodniczących klubów ob­
racała się głównie około wyboru prezydenta. 
Antysemici obstają stanowczo przy osobie Weiss 
kirchnera, przeciwko któremu wystąpili właści­
wie tylko socyaliści- W ogóle kampanję prze­
ciwko (kandydatowi chrześfcjańsiko- socyailnego 
stronnictwa, prowadzą dwa dzienniki: „Neue 
freie Presse“ i „Arbeiter Ztg.‘. Oba, w gruncie 
rzeczy z tych samych powodów. Dr. Weiss- 
kirchner jest niemiłym żydom i socjalistom wy­
łącznie jako antysemita. Zwłaszcza „Neue 
freie Presse“ nie może poprostu znieść tej my- 
łfli, aby najwyższym dostojnikiem parlamentu 
został taki zdecydowany przeciwnik żydów!

Koło polskie powinno i będzie popierać 
Weisskircknera; byłoby to niesłychanym błędem 
politycznym narażać sobie teraz najpotężniejsze 
stronnictwo w izbie. Sytuacya parlamentarna 
wymaga, aby Koło miaiło jak najwięcej sprzy­
mierzeńców- Nie {znajdzie ich przecież ani 
wśród socyalistów, ani pomiędzy Niemcami ra­
dykalnymi. Jeżeli zaś żydzi Kołowi nie chcą 
już w żaden sposób głosować na dra Weisskireh- 
nera, mogą doskonale wyjść podczas głosowania 
Ale dla tych kilku jednostek zrywać odrazu ze 
stronnictwem, do którego najbliższa przyszłość 
należy i które bądź co bądź, /jest zbliżone do 
Koła głównemi linjami swego programu, było­
by powtórzeniem fatalnej omyłki popełnionej 
przez hr. Badeniego, gd*y nie zatwierdził wy­
boru dra Luegera na burmistrza....

Czesi obstają wprawdzie prz<y wyborze „Sło 
wianina“, — ^o znaczy Czecha, â le czynią to 
więcej dla zasady nie z nadzieją przeprowa­
dzenia swego zamysłu. Motywują oni swoje 
żądanie potrzebą wyboru na prezydenta czło­
wieka, któryby znał języki słowiańskie. Kwes- 
tya ta stoi w związku z pragnieniem posłów nie- 
znających języka niemieckiego, aby ich mowjy 
były uwieczniane w stenograficznym protokole.

Poruszył ją  także p. Stapiński na ze­
braniu przewodniczących klubów. Chodzi snu 
naturalnie o reklamę dla chłopów będących pod 
jego komendą....

W zasadzie nie można mieć nic przeciwko 
stenografowaniu słowiańskich |>rzemówie\ńl 

{Powiększy to jednaj zamieszanie pa­
nujące1 w Izbie iposłuży jedynie posłom do łat­
wiejszego popisywania się swemi zasługami w 
obec wyborców....

Układy pomiędzy ludowcami a Kołem pol- 
skiem toczą się dalej i skończą się zapewne wstą­
pieniem ludowców. Tego zresztą pragną wszys 
cy rozważniejsi chłppi. Dodaję, że w zeszycie 
,,Swiata“ warszawskiego, który wczoraj tu nad­
szedł, p. Stapiński odsłonił się w rozmowie iz 
korespondentem tego pisma, — nietylko jako 
zwolennik wstąpienia ludowców do Koła,, ale 
także jako zdecydowany konserwatysta...

Co za rozczarowanie dla socyalistów, którzy 
go tak protegowali i widzieli w nim wiernego 
sojusznika!

-'OOO0OOO-

R O N I K A ,
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAN

“ KRAKÓW, 24 czerwca.
^ — Kalendarzyk kościelny. Dziś w ponie­

działek Narodzenie Jana Chrzciciela; we wto­
rek Wilhelma opata i Febronii panny męczen- 
niczki.

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słoń 
ca rozpoczyna się o godzinie 3 minut 33 za­
chód przypada o godzinie 7 minut 51, długość 
dnia godzin 16 minut 18.

Uroczyste zamknięcie roku szkolnego dla
dorosłych analfabetów odbyło się wczoraj w 
szkole miejskiej przy placu Matejki. Przy po­

pisie obecnymi byli: piezydent miasta dr Leo, 
inspektor krajowy radca szkolny p. M. Zale­
ski, prezes To w. Sz. Lud. dr Ernest Bandrow, 
ski, prezes męskiego koła T. S. L. p. Małecki- 
komendant placu podpułkownik Glaser, ma­
jor 13 p.p. Zieliński, inspektor okręgowy miej­
ski p. Dobrzański, tudzież kilkanaście osób cy 
wilnych i wojskowych. Do egzaminu stanęło 
około 200 żołnierzy. Egzamin odbywał się z 
czytania, opowiadania historycznego, deklama- 
eyi, rachunków i ćwiczeń pisemnych i wypadł 
zadoyainiajaco.' Zasługują szczególniej na 
uwagę deklamacye wiersz patriotycznych któ 
re młodzi żołnierze.z uczuciem i zrozumieniem 
wygłosili.

Po popisie rozdano mnóstwo nagród w 
książkach, oraz odbyło się pożegnanie ustępu 
iących frekwentantów. do których przemawia­
li: dyiv szkoły p. Tarczyński, prezydent dr. Leo 
im. miasta, radca Zaleski im. kraj Rady szkol­
nej, a w końcu major Zieliński inieyator kur­
sów dla analfabetów wojskowych.

— Prezydent miasta dr. Leo odebrał wczo­
raj w południe w sali konferencyjnej Magistra­
tu przysięgę służbowę od 20 nauczycieli i na­
uczycielek w ostatnim roku zamianowanych 
dk  szkół pospolitych wydziałowych w Krako­
wie. Przy składaniu przysięgi obecnym był in­
spektor okręgowy miejski p. Dobrzański.

— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych
odbędzie w sobotę dnia 29 bm. o godz. 12 
w południe, doroczne Ogólne Zgrbmadzenie 
zwyczajnych członków Towarzystwa. Zgroma­
dzenie odbędzie się w pałacu sztuki. Porządek 
dzienny obejmuje: Zagajenie przewodniczące­
go, odczytanie protokołu z ostatniego walne­
go zgromadzeuia, sprawozdanie dyrekcyi z o- 
brotu funduszami i jej czynności za rok 1906, 
sprawozdanie komisyi kontrolującej, uchwale­
ni budżetu na rok 1907, wybór 6 członków do 
dyrekcyi w miejsce ustępujących, wybór ko­
misyi kontrolującej, wreszcie wnioski człon­
ków i sprawozdanie dyrekcyi o wnioskach 
zgłoszonych Ra ostatniem Walnem Zgroma­
dzeniu.

— POŚWIĘCENIE CHORĄGWI. W koś­
ciele 00- Franciszkanów odbyto się w niedzielę 
o godzinie 8 rano w kaplicy Męki Pana Jezusa 
poświęcenie nowej chorągwi Arcybractwa, 
Męki Pańskiej i trzech sztandarów kościelnych 
tegoż bractw^. Poświęcenia dokonał prowin­
cjał zakonu 00. Franciszkanów, 0. Peregijin 

Haczela po odprawionej Wotywie i przemówie­
niu do obecnych Braci i #Sióstr tegoż Bractwa.

Kapłan w przemówieniu swojem wspominaj, 
że Bractwo to, założone zostało w celu opiekowa­

nia się terminiatorefmi. Po dokonanem 
poświęceniu kapłan i chrzestne patry dokonały 
ceremonii wbijania gwoździ do drzewca nowej 
chorągwi.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Stow. 
kupców i młodzieży handlowej, zapowiedziane 
na wczoraj w południe, zostało odroczone 
z powodu szczupłej liczby przybyłych człon­
ków. Zgromadzanie to odbędzie się we czwar­
tek o godzinie wpół do 9 wieczorem w lokalu 
przy ulicy Wolskiej.

— AAĆYKSIĄ2E Leopold Salwator zbroi.
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mistrz i generalny inspektor artyleryi przybył 
rano Krakowa. Arjeyksiąże był obecny przy! 
przeprawie jednej baljteryi dział fortecznych 
przez Wisłę —■ następnie w towarzystwie pre­
zydenta miasta dra Lea zwiedzał Zanuek, Kate­
drę na Walwelu — Muzeum Narodowe i Biblio­
tekę Jagiellońską. Po połbdniu yjdjeżdija Ar- 
cyksiążę z powrotem do Wiednia.

— WIANKI. Cudne legendy nocy świętojań 
skiej zdołały przebłagać nawet tak kapryśną o- 
becnego lata aurę. Zasnute chmurami niebo, 
wraz z pierwszemi cieniami nocy świętojańskiej, 
powstrzymało swe upusty i na srebrne fale Wi­
sły, rzuciło smugi światła księżycowego . Nie­
zliczone rzesze barwnym ruchomym kobiercem 
głów ludzkich pokryły wybrzeża „królowej rzek 
naszych,“ stoki Wawelu, Groble, Zwierzyniec, 
Dębniki, tworzył/y jedną żywą ramę cudnego o- 
brazu fantastycznych nńMer(yi, odprawianych 
odwiecznie na ziemiach Polski, jak długa i sze­
roka.... Rozległy się wreszcie ciche tony pieśni 
narodowych, a z pośród ciemnych fal, toczących 
się wartko z pod Wawelu, ku Warszawie i Gdań 
skowi, strzeliła ku niebu pierwsza rakieta, pó­
źniej druga trzecia, dziesiąta,.... Tradycyjna 
uroczystość „wianków** rozpoczęta. Ciemne fale 
Wisły u stóp Wawelu zajaśniały śświetlistem 
morzem ognia. Kapłan średniowiecznych ob­
chodów ,,mistrz Mędrzykowski‘* rzuca na fale 
Wisły coraz to nowe blaski. ;Strzeliste rajkiety 
płonące drzewa, różnobarwne gwiazdy, słjupry,; 
ognia, płomienne wianki wszystko to odbija się 
w toni wód, oblewa cudnemj światłem prafstare 
mury zamku i płynie wraz z falami do innych 
miast do innych ziem polskich...

Z poza mostu Dębnickiego rusza wreszcie 
poważnie majestatycznie fiotyla łodzi świetliaj- 
nych. Różnobarwne lampiony kołyszą się na 
falach a długi ognisty łańcuch przepływa po­
woli przed zgromadzonemi na wybrzeżach tłu­
mami i staje w foremnych kolumnach u stóp 
Wawelu. Na falach pojawiają się setki drob­
nych światełek i na ciemnej powierzchni wód 
błyszczą, jak robaczki świętojańskie. Płyną też 

wianki świetliste, strzelają słupami ognia 
gwiazdami różnobarwnemi- Wisła wre ogniem 
i światłem powierzchnie jej prują strzeliste ry­
by, rzucając snopy iskier  Prawdziwe święto
wody i ognia — mistjyczny obraz zbratania 
dwóch żywiołów!

Mury Wawelu toną wreszcie w różnobar­
wnych blaskach ogni bengalskich.. Tradycyjny 

obchód wianków skończony... Tłutny \dążą. 
pośpiesznie ku miastu, bo kapryśna afcira, 
jakby na dowód, że tylko dla poetycznej uro­
czystości okazała swe względy, zaczyna prószyć 
drobnym deszczem.

— Festyn na cele Przytuliska uczestni­
ków powstania, urządzony i4 czerwca w parku 
dra. Jordana przyniósł czystego dochodu wraz 
z naddatkami 1081 koron 90 hal. Wydział 
Przytuliska składa tą drogą serdeczne podzię­
kowanie kupcom za nadesłane na Festyn fan 
ty. p. Gótzow- Okocimskiemu za przysłanie pi­
wa, p. Jordanowej za użyczenie parku i oso­
bom, które złożyły naddatki. Naddatki te zło- 
żyły: pp. Chronowska 200 kor., Jerzmanowska 
200 kor., Kostanecka 20 kor., Mazarakowa 
20 kor., hr. Potocka 20 kor., Pareńska 20 k., 
Administracya dóbr Krzeszowice 20 kor., Kor­
czyńska 10 kor., Henrykowa Szarska 10 kor., 
Nowakowa 10 kor., Pawlikowska 10 kor., Tur­
ska 10 kor.,^Dobrzańska 6 kor., Siedlecka 5 
kor.

— Ze Strzelnicy, Wczoraj jako w oktawę 
po intronizowaniu nowego króla kurkowego i 
zamianowaniu jego dwóch marszałków, odby­
ło się strzelanie o srebrny medal Towarzy­
stwa. Konkursowe strzelanie odbywa się wed­
ług regulaminu z podpórki tak samo jak strze 
lanie królewskie. Medal w tym roku zdobył 
jeden z najmłodszych członków Kowarzystwa 
p. Gustaw Pol za centralną piątkę.

— Dyrekcya kolei państwowej przysyła 
nam następujący komunikat:

W bieżącym sezonie kursują bezpośred­
nio między Berlinem a Tryestem przez Drez- | 
no-Pragę-Linz bez przesiadania w Pradze wago 
ny I. II. i III. klasy przy pociągach odchodzą 
cych z Berlina o 8*05 rano i 4*25 po połud­
niu; a przyjeżdżających do Tryestu dnia na­
stępnego o 11*55 przed poł. względnie o 8*10 
wieczorem.

W kierunku odwrotnym odjazd z Tryestu
0 7*25 rano i 4*25 po południu, a przyjazd do 
Berlina następnego dnia o 12*52 popoł. wzglę­
dnie o 6*50 wieczorem.

— Zjazd do salin wielickich. Dnia 28 bm. 
urządza „Akademickie Koło T. S. L.“ i „Zje­
dnoczenie** publiczną wycieczkę do Salin wie­
lickich. Dochód przeznaczony jest na dalszą 
pracę oświatową wśród ludu, czytelnie i biblio­
teki wiejskie. Bilet wstępu na odczyt dnia 27 
bm. Dra Wójcika o Salinach, wstępu do ko­
palń, zjazdu windą i wstępu na zabawę ko­
sztuje 5 koron. Dla uczestników zniżka kole­
jowa. Wycieczka urządzona na wielką skalę 
z ©świetleniem brylantowem kopalni, muzyką
1 zabawą taneczną oraz cel zasługują na po­
parcie szerokich warstw publiczności. Ponieważ 
liczba uczestników z konieczności jest ogra­
niczona, nąleży przeto zgłaszać się wcześnie 
po bilety i informacye do Akadem. Koła T. S. L. 
(dom akadem. I p.) od 6—7 wieczorem co­
dziennie.

Wyścigi Galicyjskiego Klubu Jazdy Pauów.
Sobota 23.

I. N a g r o d a  r z ą d o w a .  Bieg z pło­
tami. 1800 koron. Meta 2800 m.

1). Łatwo 2 długościami rotmist rza Kollera 
„Liszka* (por. bar. Wodtaner), II. st. wetery­
narza Bartoscha „Guter Kerl** (właściciel), III. 
hr. Zdzisława Tarnowskiego „Bałamutka*4 (nad- 
por. Horbaczewski). Totalizator 10 : 12 k. Miej­
sce 50 : 50, 51 k.

II. B i e g  m y ś l i w s k i .  Dwie nagrody 
honorowe i 1500 koron. Meta 5000 m. (Nowy 
tor z Irish-bank).

Na mianowanych 14 koni startowało tylko 
pięć. „Vertes“ upadł. I. st. wet. Bartoscha „Cor- 
don“ (właściciel), II. nadporucznika Reimera 
„Bizzard II** (właściciel), III. Kazimierza Osta­
szewskiego „Camelotte** (por. WoyCiechowski). 
Totalizator 10 : 30, Miejsce 50 : 51, 67 k.

HI. N a g r o d a  T o t a l i z a t o r a .  Bieg 
z płotami. Nagroda 1500 koron. Dla 4-letnich 
i starszych koni. Meta 2400 m.

Na mianowanych 14 startowało tylko czte­
ry konie. „Fairhair“ Mautnera zwichnął nogę.
I. łatwo 4 długościami rotm. Hagelina „Trawna'* 
(właściciel), II. st. wet. Bartoscha „Perkal“ (wła­
ściciel), III. 21/* długościami, dalej rotm. Kol­
lera „Bij zabij“ (bar. Wodianer). Totalizator 10 
: 31. Miejsce 50 : 86, 216 k.

IV. S t e e p l e - c h a s e  k r a k o w s k i e ­
g o  k o r p u s u .  Nagroda honorowa i 950 k. 
Dla 4-1. i starszych koni będących w posiada­
niu oficerów, kadetów lub jednorocznych ocho­
tników, którzy w obrębie krakowskiej korpu* 
śnej komendy są stacyonowani i przez tychże 
dosiadanych. Meta 3600 m.

Również startowały cztery konie, na za­
mianowanych 11. 1). łatwo 2 długościami nńdp. 
Reimera „Basreliefi* (por. Marnegg); 2). nadp. 
Reimera „Podolak“ (nadp. Horbaczewski); .3). 
nadp. Hempla „Zawieja4* (właściciel). Totaliza­
tor 10 : 12 kor. Miejsce 50 : 62, 62 kor.

V. B i e g  z p ł o t a m i  M a i d e n .  Meta 
2400 m. Nagroda 1100 kor.

Na mianowanych 17 koni biegało trzy. 1)
1 długością rotm. Kollera „Coquin“ (bar. Wo­
dianer) ; 2). nadp. Reimera „Arnheim“ (właści­
ciel) ; 3). 10 długościami dalej por. Woyciecho- 
wskiego „Wiatrówka** (por, Starz) Totalizator 
10 : 13 kor.

VI. B i e g  p o c i e s z e n i a  g ł a d k i .  
Meta 1600 m. Nagroda honorowa i 650 kor.

1). I długością por. Kruszewskiego „Lau- 
dor** (nadp. Reimer); 2). rotm. Hagelina „Juszt- 
is“ (właściciel); 3). st. wet. Bartoscha „Vision“ 
(właściciel). Totalizator 10 : 60 kor. Miejsce 
50 : 101, 61 kor.

WYŚCIGI TOW. MIĘDZYNARODOWEGO.
NIEDZIELA 23.

I. Bieg pocieszenia. 2000. k. Dla dwulatków. 
1200 m.

1) „Maryś** p. Zangena (Vajda). 2) „Vor- 
bei‘* p. Meichla (Bocskay).

Tot. 20 k. za 10.
II. Nagroda prezesowska. 1000 k. 2400 m. 

Dla koni galicyjskich.
1) „Wnuczka** p. Kollera (Rigby). 2) „Li­

szka** tegoż (Antoni). 3) „Kulig** hr. Z. Tar­
nowskiego (Dresler).

Bez miejsca „Przyjaciel**, „Dummheit**, 
„Sierotka**.

Tot. 12 za 10.
Miejsca 74 i 62 za 50.
III. Nagroda Wawelu. 3600 k. 1600 m.
1) „Pergola** p. Zangena (Vajda). 2) „Gy- 

uri** bar. Schosstergera. 3) „Ieanette** Mattau- 
scha

Tot. 48 k. za 10, 91 i 60 za 50.
IV. Nagroda rządowa. 2000 k. 2000 m.
1) „Pretty Dick** p. Zangena (Vajda). 2) 

„Freya** rotm. Kollera. 3) „Danusia** hr. Z. 
Tarnowskiego.

Tot. za 10 k. 14., miejsca: zwrot stawek.
V. Bieg losowania. 2500 k. 1600 m.
1) „Rucza** p. Zangena. 2) „Vision** p. 

Bartoscha. 3) „Tinder box“ por. Lauera.
Tot. 12 k. za 10.
Po wyścigu zwycięski koń został wyloso­

wany. Wygrał go numer 550. (p. Byszewski).
VI. Pożegnalny bieg gładki. 2000 k. 1200

m.
1) „Originell** p. Mattauscha (Rigby). 2) 

„Juana** p. Zangena. 3) „Perkal** p. Barto­
scha.

Tot. 28 za 10.
Tli. Końcowe steeple-chase. 2300 kor. 

4000 m.
1) „Banzaj** p. Mattauscha (p. Stórz). 2) 

„Panicz** rotm. Kollera (właściciel). 3) „Arn- 
heim** por. Reinera (por. Marnegg).

Potem „Hipokrates**, „Cordon**.
Tot. 50 k. za 10, 163 i 79 za 50.
Przy próbnym skoku przez płot „Am- 

heim** upadł razem z dosiadającym go por. 
Reimerem, który doznał silnego wywichnięcia 
ręki i potłuczenia. W skutek tego dosiadł „Am- 
heima“ por. Marnegg.

Publiczności zebrało się bardzo dużo, ob­
roty totalizatora były stosunkowo znaczne i 
przeniosły 30.000 k.

Po rannym silnym deszczu, niebo wypo­
godziło się około godziny 3-ej i biegi odbyły 
się przy najpiękniejszej pogodzie.

Stiad Fortepianów i .  BARABASZA
KRAKÓW, Rynek Ł. 39, I p. Łinta A  B  

(Dom W-go J. F. Flsohera)

T e l e g r a m y .
——»■ ■

REFORMY WOJSKOWE W AUSTRYI.
WIEDEŃ. „Zeit** donosi, źe ukończone 

zostały prace w sprawie polepszenia bytu osób, 
służących w armii, marynarce i obronie kra- 
owej. Nowością tej ustawy jest wprowadze­

nie 35 letniej służby, oraz w razie niezdolności 
do pracy możność otrzymania emerytury już 
po pięciu latach, co dotychczas mogło nastą­
pić dopiero po dziesięciu latach. Minimum 
emerytury ma być podniesionie z 600 koron 
na 1200 lub 1600 koron. Także zaopatrzenie 
podoficerów, które dotychczas wykazywało 
wiele braków, ma być wydatnie polepszone.

- Ł S S a  i™ FRANCISZEK MARUN Rynek główny L 12
■ poleca na w io sn ę  i la to

Peleryny, Żakiety i Sukienki dla panienek do lat, 16 Ubranka, Z a rzu tk i i K urtki 
dla (liłopcdw do lat 12, ja|( również: Kapuzy, Kapelusze, Czapki, Skarpetki, Pończochy,
Fartuszki i BLUZKI DAMSKIE. ■. ■ ......   -  W niedzielę i lwięta zamknięte
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RZĄD WĘGIERSKI 0  MOWIE TRONOWEJ.
BUDAPESZT. Przy końcu sobotniego po­

siedzenia Izby wniósł poseł Lengyel interpe­
lację z powodu ustępów austryackiej mowy 
tronowej, które jego zdaniem nie dadzą się 
pogodzić z węgierskiem prawem państwowem 
i programem rządu węgierskiego.

Prezydent ministrów Dr. Wekerle odpo­
wiadając na tę interpelację wskazał, źe mowa 
tronowa jest według zwyczaju wyrazem pro­
gramu i stanowiska rządu. Rząd austryacki, 
stosownie do zwyczajów parlamentarnych, od­
powiedzialnym jest za treść mowy tronowej. 
W kwestyach gospodarczych zajmuje rząd wę­
gierski stanowisko, iż zawarcie ugody możli- 
wem jest tylko w formie traktatu; a gdyby 
ugoda sięgać miała po za rok 1917, rząd wę­
gierski zawrze traktat ugodowy tylko po rze- 
czywistem utworzeniu granic cłowych. Stano­
wisko rządu węgierskiego w sprawach wojsko­
wych jest znanem. Uznaje on konieczność pod­
wyższenia stanu prezencyjnego, odpowiednio 
do koniecznej potrzeby, nie wnosi jednakże 
przedłożeń, gdyż pragnie rozwiązać tę kwestyę 
łącznie z żądaniami narodowemi. Gdy więc 
austryacka mowa tronowa nie pomija w ni- 
czem praw naszych i nie wpływa na nasze 
stanowisko, uważam za zbyteczne udzielanie 
w tym względzie dalszych wyjaśnień.

Wyjaśnienia prezydenta ministrów przyjęła 
Izba do wiadomości.

PRZED TRZECIĄ DUMĄ
PDTERSBURG. Pisma w dalszym ciągu 

piszą o możności utworzenia nowego stronni­
ctwa konstytucyjnego, złożonego z Związku ka 
detów, ciążących ku prawicy z październiko- 
wcami i stronnictwem pokojowego odrodze­
nia. Sprawa ta prawdopodobnie rozstrzygniętą 
będzie w Moskwie. Kadeci, uwolniwszy się od 
swych członków, ciążących ku prawicy, ostro 
zwrócą się na lewo i będą starali się zjedno­
czyć wszystkie żywioły lewicy. Sądzą, żepaź- 
dziernikowcy będą mieli w Dumie około 300 
głosów, a ponieważ w stronnictwie tem nie 
ma ludzi, zdolnych do roboty parlamentarnej, 
przeto zmuszeni oni będą odwołać się do ka­
detów, ciążących ku prawicy.

KADECI PO ROZWIĄZANIU DUMY.
PETERSBURG. W  pismach tutejszych o- 

m awiana jest sprawa bytności kadetów Makłako 
wa, Bułhakowa, Struwego i Czełnokowa u Sto- 
łypina w nocv dnia 16 bm. Z odwiedzin tych 
dokonanych bez wiadomości i wbrew woli cen 
tralnego komitetu kadetów, jakoteż z powodu 
poprzednich układów, prowadzonych przez 
członków stronnictwa kadetów z rządem, pis­
ma dochodzą do wniosku, że rozłam w stron­
nictwie kadetów nie ulega wątpliwości. Jedno 
ze skrzydeł tego stronnictwa zleje się z paź- 
dziernikowcami i stronnictwem pokojowego 
odrodzenia, a drugie przejdzie do lewicy. (?)

PETERSBURG. Z dobrego źródła słychać, 
że komitet centralny kadetów zwołuje zjazd 
stronnictwa do Finlandyi w końcu lipca. Wbrew 
doniesieniom o bloku z październikowcami, 
kadeci zamierzają sami zorganizować stronni­
ctwo opozycyjne względem teraźniejszego ga­
binetu, gdyż tylko w ten sposób prowadzona 
taktyka odda kadetom wszystkie głosy lewicy, 
pozbawionej przez nowe prawo wyborcze mo 
iności przeprowadzenia swoich własnych kan­
dydatów. Na zjeżdzie tym ma być podniesio­

na sprawa wyłączenia ze stronnictwa Makła- 
kowa, Struwego i Bułhakowa, z powodu ich 
układów z gabinetem.

MANIFEST PARTYI REWOLUCYJNEJ.
PETERSBURG. Centralny komitet partyi 

rewulucyjnej postanowił wydać manifest, któ­
ry między innemi zawiera następujący ustęp: 
Wybrał nas lud do Dumy, ażebyśmy zażąda­
li tam wolności i ziemi. Tymczasem rząd nie 
dał ani ziemi, ani wolności i rozpędził ;Dumę 
ludową, ażeby uzyskać nową Dumę, złożoną 
z wielkich właścicieli. Żądaniem ludu powin­
no być przywrócenie mu jego Dumy.

ZABIEGI O NOWĄ POŻYCZKĘ.
PETERSBURG. Obiega [pogłoska, że w 

najbliższych dniach ma tutaj przybyć bankier 
berliński Mendelsohn i że już nawet dla nie­
go przygotowano apartamenta.

OBRADY ZIEMSTW W  MOSKWIE.
MOSKWA. Wczoraj odbyło się otwarcie 

kongresu członków ziemstw, powołanego ce­
lem obrad nad wypracowanym przez rząd 
projektem reformy lokalnego samorządu. Po 
wyborze członka Rady państwa Rodiankowa 
z Jekaterynosławia prezydentem przesłał kon­
gres do cara telegram z zapewnieniami wier­
ności i wyrazami przekonania, źe Rosya po­
może carowi w dziele przywrócenia spokoju 
i pracy nad dobrem ojczyzny.

NAPAD NA STACYĘ.
WARSZAWA. Z Międzyrzecza donoszą: 

Około 50 uzbrojonych młodych ludzi napadło 
na kasę na dworcu kolei nadwiślańskich sta- 
cyi Międzyrzec .Obsadziwszy przyjętym zwycza 
jem wszystkie wejścia i wyjścia, napastnicy u- 
siłowali rozbić kasę ogniotrwałą biletową. Na­
pad odparto przy pomocy ochrony wojskowej 
stacyi. W zamieszaniu, które wywiązało się 
podczas napadu, wjeżdżał na stacyję na ro­
werze urzędnik akcyzy z Białej siedleckiej Ma 
kropuło. Napastnicy rzucili się nań, dali do 
Makrop ula kilka strzałów rewolwerowych i za 
bili go na miejscu.

ROZWIĄZANIE „SOKOŁA"
W KRÓL. POLAKIEM.

WARSZAWA. Rozporządzeniem ministe- 
ryalnem został rozwiązany w całym kraju 
związek stowarzyszeń gimnastycznych „So- 
kół“.

WARSZAWA. Rozwiązanie związku sto­
warzyszeń sokolich nastąpiło pomimo, że dzia 
łalność „Sokoła*' z powodu stanu wojennego 
w ostatnim czasie ustała.

NOWA „KONSTYTUCJA" ROSYJSKA.
WARSZAWA. Oberpolicmajster w osta­

tniej chwili nie pozwolił na urządzenie doro­
cznej uroczystości „Wianków" na Wiśle. Do 
Towarzystwa Wioślarskiego zgłosił się urzęd­
nik policji i wziął piśmienne zobowiązanie, że 
zabawa się nie odbędzie.

WILNO. Z rozporządzenia gubernatora, 
policja zdjęła z ulic w Wilnie tablice z napi­
sami w języku polskim.

MOSKWA. Na zasadzie postanowień o- 
towiązujących skazano: za numery, wydane 
w d. 20-tym i 21-ymb. m.:„Parus" na rb. 3.000 
„Swobodnaja Mysi" na rb. 1.500, „Stolicznoje 
utro" i „Russkija Wiedomosti" po rb. 1.000, 
„Russkoje Słowo" na rb. 500, „Nowosti dnia** 
i „Wieczór*, na rb. 100 kary.

MORDERSTWA W ŁODZI.
ŁÓD*,. Wczoraj w nocy przy ulicy Jero­

zolimskiej Nr. 9 do dwudziestoletniego robo­
tnika fabryki Poznańskiego Stanisława Daura- 
ka dano kilkanaście strzałów rewolwerowych. 
Daurak padł trupem na miejscu, jedna zaś z 
zabłąkanych kul raniła ciężko przechodzącego 
opodal miejsca wypadku stróża Stanisława Ja- 
waka.

BOMBY I NAPADY W ROSYI.
WILNO. Na Niemieckim dworze, na pro

gu właściciela domu Schoenkera wybuchnęła 
z straszną siłą bomba lontowa. Sufit został 
zburzony, w sąsiednim mieszkaniu wybite ok­
na. Ofiar niema. Do Schoenkera zgłaszali się 
niejenokrotnie nieznani ludzie z żądaniem 
pieniędzy.

ODESSA. Na ulicy Starorieznicznej rzuco­
no bombę. Nastąpiło to w następujących oko 
licznościach: Trzech nieznajomych ludzi ściga 
ło jakiegoś młodzieńca. Jeden ze ścigających 
strzelił z rewolweru, lecz chybił, wówczas dru 
gi rzucił bombę, która wybuchnęła ze strasz­
liwą siłą. W całej dzielnicy nie ocalało ani je­
dno okno. Odłamki bomby poraniły 15 osób 
przeważnie dzieci. Wszyscy poszkodowani, z 
wyjątkiem jednej dziewczynki, ranieni nieszko­
dliwie.

Rankiem, w szkole prywatnej Ginzburga 
pękła bomba, leżąca na pułce. Wvbuch spo­
wodował wielkie zniszczenie. Z ludzi nikt szwan 
ku nie poniósł, gdyż wobec zawieszenia wykła 
dów, nikogo w gmachu nie było.

KRAc NOJARSK. Dokonan© napaści na 
odwach w celu uwolnienia aresztantów. Przy 
wymiania strzałów zabity dowódca warty i 
dwóch z napadających. Część aresztowanych 
zdołano uwolnić.

BAKU. Na naczelnika wydziału śledczego 
Lewikowa i towarzyszących mu dozorców rzuco­
no bombę, poczerń zaczęto strzelać z rewolwe­
rów. Lewikow i strażnicy poranieni.

TYFLIS. W nocy zraniono jenerała, Ku- 
kudżałowa w chwili, kiedy z dwiema córkami 
powracał z Towarzystwa artystycznego.

KUTAIS. ZiftnionO jciężko kulą w fcrzyż 
policyanta, wracającego z posterunku.

WORONEŻ. Nieznany człowiek zastrzelił 
ścigającego go ajenta policyjnego, poczerni, gdy 
go miano ująć zastrzelił się.
KUTAIS. W Łanczhutach wprost kwatery ko­

zackiej strzelano do komisarza pojlicyi, lecz 
bez skutku.

TYFLIS. Zabito strażnika powiatowego. 
Na drodze Tyflis—Signachsta ograbiono furgon 
i komisarza rewiru sartaczalskiego, który po­
wracał z Tyfljsu w towarzystwie strażnika. 
Strażnik i jeden z napastników zabici.

TYFLIS. Zginął bez śladu policyant poste 
runkowy wraz ze znajdującą się przy nim 
bronią.

PO ZABURZENIACH WE FRANCYI.
PARYŻ. Marceli Albert pojawił się wczo­

raj przed południem w ministerstwie spraw 
wewnętrznych i odbył z prezydentem mini­
strów 3 kwadranse trwającą rozmowę. Przed­
stawił ze łzami w oczach zamiary, któremi się 
powodował i prosił Clemenceau o radę. Cle­
menceau wezwał Alberta, aby stawił się do 
dyspozycyi władzy. Wyszedł on bez asysty 
policyjnej i wieczorem odjechał na południe.

PARYŻ. Clemenceau oświadczył, że ubie­
gła noc wszędzie spokojnie minęła.

NARBONNE. Nadeszłe tu wiadomości 
o wizycie Alberta u Clemenceau i jego nie- 
aresztowanie wywołało wielkie wrażenie.

UCIECZKA KRATA.
LWÓW. Przywódca studentów rusiń- 

skich podczas napadu na uniwersytet lwowski 
Krat, uciekł do Szwajcarji dla uchylenia się 
od odpowiedzialności sądowej.

NADESŁANE.

PODZIĘKOWANIE.
Przewielebnemu ks. Dziekanowi Piotrowi 

Krawczyńskie|m)u twi Ludzimierzu pod Nowym 
Targiem, — za bezinteresowne urządzenie i  

zajęcie się pogrzebem śp. Karola Porchera skła­
da serdeczne „Bóg zapłać"

Źonai z rodziną.
-------- OOOQOOO--------

Paski, Torebki, Woalki, Rękawiczki, Krawatki i Kołnie­
rze damskie.

= = = = = = = = ^  poleca w wielkim wyborze po możliwie nizkich cenach  -■ ■ = = ===== 4 l.

C m S Z C Z U R K O  W S K I ,  K r a k ó w  G r o d z k a  2 .
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■ I  9  w Galicy! nad Popradem . Kolej, poczta  i te le g ra f  w ntle jse

o E C f l S S l O l S  najsilniejsza szczania żelazista:
w
prze
szych w Galicy!. --  Lekarz zdrojow y: Dr. Tymoteusz Piotrowski, Itierownk Zakiadu dla "lecze­
nia chorób kob ecycli w Krakowie, b. asyst,etro kliniki akuszcryi, b. sekund, szpitala św. Ł a­
zarza. — W oda żegiośtowska do nabvcia we większych skLdacb, oraz w Zakładzie (40 tla-

i X V  \ C- r,rA>«TT . T O f\ ^  A ~ O  .... . TT ~ J   - I _______ ' *szek, 15 K.) — Trzy sezony: I od 20 maja do 80 czerw ca; II od 80 czerwca do 1 września;
io 80 września. — W  sez. 1 i I I I  przy cenach kąpieli, oraz mieszkań 30% opustu.I I I  od 1 września do

Najnowsze wydawnictwa

KSIĘGARNI SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ W KRAKOWIE
(Rachunek w c. k. Urzędzie poczt 1 
S t o k o w s k i  I£ , Zamek krakowski. 

Wydanie drugie przerobienie na 
podstawie odkryć w latach 1905 
1 1906. . . . . . .  1.26 —

B u r c k h n r d t  J .  K ultura, o d r o  
dzenia we Włoszech. Tłumaczenie 
według VIII. wydania, op aco* 
wanego przez L. Geigera. Dwa
obszerne tomy.......................... 12 —
W ozdobnej oprdwie. . . 15 —

C o p p e e  F ,  Dobre cierpienie. No­
wele. Wydanie drucie. . 1.50 — , 
W  oprawie płóciennej , 2.50 — * 

C z a r t o r y s k i  A .  Pamiętniki i j 
korespondync ęa jego z cesarzem 
Aleksandrem I. Dwa tomy. 8 — 
W oprawie płóciennej . . 1 0  —

D o b r z y c k i  S .  Z dziejów litera­
tury polskięj . . . . .  5* —
W oprawie płóciennej . . 6.—

R z i a k i c w i c z  W ł.  Miernictwo. 
Ze 189 rysunkami w tekście, w 
oprawie płóciennej . . . <8 —

C r la tm a n  Ł . Szkice histor. 4'- 
W oprawie płóciennej . . 5* — 

H a l i c k a  U . Ncmeziz. Powieść z 
czasów woj. jap.-rosyjskiej 8.20 
W  oprawie płócienn j . . 4*20

J a s t r z ę b i e c  M . Nim wzejdzie 
dzień! Powieść z dni ostatnich 2.50 
W oprawie płóciennej . . 3.50

K r z y ż a n o w s k i  A .  Pasierby. 
Powieść na tle współczesnem, po- 
przedzon e. słowem wstąpnem Hen­
ryka Sienkiewicza . . . . 4.-—
W oprawie płóciennej . . 5’ —

a sy  osz:zęda. 1. 69057). — Tel. 1. 629.
L e  Q n e n x  W . Rek 1910. Najazd 

niemiecki na Anglię . . . .  2. —
Ł u b i e ń s k i  15. Żywot św. brata 

Gerarda Majelia ze zgromadzenia 
OO. Redemptorystów. Wydanie II 

wizerunkiem Świętego . 3.—
W ozdobnej płócien, oprawie 4.™

O d r o w ą ż  W . Dwa szkice. Nie zgi­
nie. Nad s iły ............................... 2.—
W oprawie płóciennej . . . 3. —

P u ł a s k i  5£. Szkice i poszukiwania 
historyczne. Ser. III. . . . 5.—
W  oprawie płóciennej . . . 6.—

B a p a c k J  W .  Histryoni, Powieść 
z czasów Dycklecyana , . . 4.—
W oprawie płóciennej . . 5.—

S  t a d t m i i l l c r  K .  Egzamin maszy­
nisty. Wydanie II . . .  . i.20

S t r a s z e w s k i  M . Filozofia św. Au­
gustyna na tle epoki. . . 5.—
W oprawie pióciennej . . . 6. —

T r e t i a k  J .  Juliusz Słowacki. Hi- 
storya ducha poety i jej cdbicie w  
poezyi. Dwa obszerne tomy, z pię­
cioma rycinami • . . . .  15. — 
W  ozdobnej oprawie płócien. 17__

Z i e l o n k a  J .  Ł .  Wspomnienia z 
Syberyi od roku 1863 do 1869 4.— 
W  oprawie płóciennej . . 5.-~

Z m o r s k a  Z . Nitka jedwabiu. P °-  
wieść v, niedawnych czasów. . 2.4^ 

W  oprawie płóciennej . . .  3'4^
LUDW IK DĘBICKI

Portrety i  sylwetki z XIX stulecia
z  ilu str a cy a m i.

Serya II tom II. Treść: Lwów przed czterdziestu laty (dokończenie) zawie­
ra; A. Goluchowski. — L. Sapiecha. — M. Kraiński. — ^ papierów i ko­
respondencji S. Smarzewskiego. — Smolka i Ziemiałkowski. — K. Kreczu- 
nowicz. — K. Grocholski. — M. Zyblikiewicz. — Alfred Potocki. — Ce­
na K. 5'—, z przesy.ką K. £*55 hal. — W oprawie płóciennej K. 6’— z

przesyłką K. 6-55 hal.
Do n a b y c i a  pośredn. tatdej księgarni. Gawr. wysyła Spółka W yd. Polska w Krakowie-

Rządowo

minerI
* 2 & n |
f p ® l i

uprawniona

In.
pod fcr.ca.-j

R . R Z J |O A  ? O H M U R S K ?
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  "Sw. G e r t r u d ; / ,  Ł- J 

wyrąbie pod kontrolą kom isji Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo aiOi.;

m i m  1 I « E R A U £  S Z T K O S E S E
odpowiadające składem chtsmiozaym wodom:

Glińskiej, Glesiiobierskiej, Seltersklej, kichy, Momburg, Kissingea,
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodopą, żela- 
zistą, kwaśną oraz inne wody mineralne z przepisu prol 
J a w e r c k i e e e .  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach 

cenniki na żądanie darmo.

Zdolny czeladnik
masarski

któryby mógł wyroby i wędliny w y­
konać smacznie, czysto i z pięknym 
wyglądem i przyjąć na. siebie od­
powiedzialność za cały warsztat mo­
że być zaraz przyjętym do handlu 
masarskiegoFr. Grudniewicza iSpół- 
ki w Krakowie, ul. Karmelicka 58. 
Zgłoszenia osob ste lub piśmienne 
przyjmuje codziennie, ale tylko lu­
dzi zdolnych i poważnych, nie par­
taczy. 839 5

Założony w r. 1S72
M K Ł A 1 )

rzeźbiarsko-kam ienia*
rsk i

Braci Trembeckich
w Krakowie,

ul. Rakowiecka L. 7. 
Podejmuje się wyko­
nania wszelkich robo'; 
w zakres ten wchodzą 
cych a w szczególno­
ści g r o b o w c ó w  i 
p o m n ik ó w  tai. w 
miejscu jak i im pra- 
wincyi. Poleca w1 elki 
wybór got. pomników 
z piasków7ca, Jnarinu- 

ru i granitu.

Teresy i

na Podkarpaciu galicyjskiem sprze­
dam, ewentualnie p rzyjm ię sp ó l-  
nifica z niewielkim kapitałem (kil­
kuset złr.) do rozpoczęcia robót po­
czątkowych. Biiżs e szczegóły _ w 
Administracji Głosu Narodu. 835 0

2  c z e l a d n i k ó w
pUKarsKidi oraz 2 chłopców

przyjmie do praktyki
Kazimiera Sekułowicz

właściciel piekarni w Nowym Sączu.
838 8

Bryndza owcza karpacka.
5 kg. świor/.ntkiej deserowej 3. 25 ct.. 
5 „ majowej I-a 3* vłr.
5 ,, ostrej 2. „
5 masła deserowego 4. 50 ct.
5 „ ,, kuchenuego 3. 9 ) ct,
5 „  s oniny grubej 3. 50 ct.
5 ,. miodu patoka 3. 25 ct.
5 „  śliwek bośniackich 1. 80 ct.
1 „ kawy surowej od 1.05 do 1.60 ct. 
Herbata w paczkach po 30 — 50 i 
1 złr.

poleca Dom epsportowy: 
K ieler Leo, K esm ark  (Węgry)

T w rzy slso  Wzajginisp Kredytii
w Krakowie

podaje do wiadomości P. T. Członkow, że wypłaca 
od udziałów złożonych po nad przyznaną 4 proc. za­
liczkę na dywidendę, jeszcze

|  lo/o superdywidendy za r. 1906

w Kasie Towarzystwa w Krakowie lub Filii we Lwo­
wie, za przedłożeniem książeczki udziałowej.

Przedruku nie opłacamy. 836 3

Samoistny mężczyzna
lub kobieta może być przyjętą do 
agent o wania, na j rowincyi, w Gali­
cyi. Samoistne małżeństwa mają 
pierwszeństwo. Jan Galla, Berno, 
doaefoT, cis. 17. 842

KULE i M.REGLE
z drzewa Ligauin Sanctum

polecają najtaniej

H .BZM  i  S P O D K A
K r a k ó w , R y n e k  3 7 .

SKLEP !
tuż przy Rynku zaraz niedrogo do 
w y n a jęc ia . Wiadomość w skła­
dzie rękawiczek pod firmą: F. Lu- ! 
b a ń sk i u l. św . Anny. 2. 845 3 ,

- i

fo s ztttije  domu do Kspaa I
wartości do 40 tyś. Kor. w obrębie ' 
m iasia Krakowa. Wiadomość .;Ułcs 
Narodu1*, pod: Z M. K. 849 3

19 prpatRNS semisarg- 
m naacz. zeńs&iem

Sslilfif gSiinniGhowej
wpisy rozpoczęte z dniem 22-go 
czerwca 1967 r.
Wszelkich informacji udziela 
Zarząd Zakłada, Śiarnritlia 
£. 13. U piętro rano od go­
dziny 11-teJ do 1-sze}, popołn- 
duin od 3— S-tej. 847 s

Administratora energicznego
poszukjo się do niewielkiego folwar 
k.u  aie o różnorodnych gałęziach go 
spodarst a tuż pod miastem powia- 
towem w zachodniej części Galicyi, 
głównie na tantiemę. Kaucya wy- j 
magaua. Zgłoszenia z referencjami 
pod: J. O. post. rest. Łańcut. 848 3 jj

„ T u S i p a n * *  

Oiamasif Stahi Sewse ł
za każdą kosę xę- ę gwarancją je- j 
żeli ostrze nie odpowie, o ! dnia ku- i 
pna licząc 10 m iesięcy do wymiany, j 
W ysyła do każdej miejscowości f tun- j 
co po 3 korony za sztukę. j

K-i@f©r Feliks j
K e s m a r k . 700 10 i

JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
m a s z y n o w y c l i

Ignacego Unrma
w Krakowie ul. Kanonicza 1. 18.’̂

&i.:.a'ad artystyczno- 
kamieniarski

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiads 
wielki wTyb. got. pomu. 
z piask., granitu i maJ- 
muru. Podejmuje «ię 
wykon, grobowców w* 
miejscu i na pro w. [2G5

Masło
| po  iiajfcHJiszej c e n ie  
p d e e a  h a n d e l  p f i r ­

mą:

Wojciech OtszowsKi
a  Krafeoujie,

(Daty Rynek róg uiicy 
Szpitalnej.

z diuższą praktyką, absolwent szko­
ły  gorzelnianej, wynalazca nowej 
metody kwaszenia (wytwarzania 
drożdży:) © p a t e n t o w a n e j  w Au- 
stiy i —Węgizrcb, z gwarancyą wy­

datków 60—63 L. proc., — poszukje 
odpowiedniej posady, wiek 32 lat, 
rodem z Czech. Łask. zgłosz.. pod: 
.,A. Z.“ do Redakcyi Informatora 
Kraków, W iślna 2. 820 3

p M e¥ k T ~
uczęszczające do zakładów nauko­
wych, przyjmuje wdowa bezdziet­
na po w y ż s z y m  m ^ ę d n l k n  na 
mieszkanie z calem utrzymaniem. 
Osobne pokoje do odstąpie­
niu .—Nn żądanie fortepian 

do użytku. 
K ra k ó w  u l: Ł o b z o w sk a  
1. 8 . I  p . d rz w i n a  lew o .

W $ ro tto w iu c h  wiclKjch
pod Krak wem (poczta Łobzów) 

mieszkania letnie
do wynajęcia:

3 pokoje i kuchnia.
2 pokoje i kuci mi a. 

z przynależnośoiami, w obszernym  
ogrodzie. Wiadomość na miejscu we 
dworze. 817 6

PIĘKNE GOSPODARSTWO
20 morgów dobrego pola w jednym 
kawałku, przy samej drodze, o 12 
m. od fabryki cukru i stacyi kolej. 
Chybi, wraz z inwentarzem, obsie­
wami i budynkami nowomurowane- 
mi z wolnej ręki do sprzedania. 
Zgłoszenia u Maryi Russek, Mn ch,^ 
Post. Chybi, Śląsk austr. 843

OSOBA WOLNA
| w  średnim wieku, znająca się do­

skonale na kuchni i gospodarstwie 
di moweni, poszukuje odpowiednie­
go miejsca na plebanii lub gdziein­
dziej. A d r e s o w a ć :  Franc. Kłoczek, 
Rzeszów, dworzec kolejowy. 841

pwa wSzljl do sprzedania
jeden na rysorach drugi bez. oraz 
kuc 3 latek wiadomość: Pół-
w sie Zwierzyniec 1. 62. Dom gmin­
ny w podworcu, Nawrocka. 8v8 3

i M m dla emerytów
I któr/y mśją dorosłe córki, jest real- 
j ność do sprzedania z korzystnym  
) interesem, 3U minut pieszej drogi z 
j rynku. Wiadomość w  Głosie Narbdu.

WfdawcL C redaktor odgpróedffolnr Dr. Antoni Beaupwa. W  dimktum ,,Gło n  CTar^dn“ pa& mrKądem Stanisław* TomMeftwakiegt W Krakewi©


